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M !odzieźy! Kto bacznie śledzi stosunki, przyznać 
musi, że plaga alkoholizmu szerzy  się w  sposób p rze
rażający  w śród  w szystkich  stanów , niestety  także 
w śród  m łodzieży, co jest objawem  najgroźniejszy m. 
Zamiłowanie do kieliszka wypacza charaktery ; z czło
w ieka energicznego czyni niedołęgę, z obyw a.eia 
szlachetnego — samoluba i brutala, z młodzieńca uta
lentowanego i pracowitego — leniwca, hulakę i zło
dzieja grosza publicznego, z człowieka czystego — 
rozpustnika. Do tego dochodzą liczne zastępy dzieci po 
alkoholikach, obarczone dziedzicznie i skłonne do w y 
stępku. To też nie będziem y mogli odmówić słuszno
ści tym , k tó rzy  w zyw ają  naród do opamiętania.

Zaiste czas wielki, aby tęsknota licznych dusz 
szlachetnych za zmianą opinji publicznej, za odrodze
niem wewnę-trznem każdego zosobna stata  się zbioro
wym  woraniem  i czynem . Aby atoli ukształtow ał się w  
każdym  z nas doskonały chrześcijanin, m yślący i żyj 
jący  zasadam i C hrystusa Pana, trzeba w pierw  usunąć 
w szystko, co w ypacza charak ter człowieka.

Zacznijmy od usunięcia zam iłow ania do kieliszka, 
jednej z głów nych przyczyn obecnej demoralizacji. 
Bez tej ofiary odrodzenie m oralne bedzie czcza gada
nina.

Potęga państw a naszego zależy od trzeźw ości na
rodu. Chwilowe zyski z monopolu spirytusov, ego nie 
zdołają w yrów nać s tra t niezliczonych, k tóre odczu
w am y i odczuwać będziem y przez lat dziesiątki Z 
roku na r o k  ubożejem y i.a korzyść obcych, zapoży
czam y się niepotrzebnie i dostajem y się w  zależność 
coraz większą.

Czas w ie'ki, byśm y się ocknęli i zajrzeli tej s tra 
sznej praw dzie w  oczy. Jeżeli państw o nasze ma za

chow ać sw ą niezależność i dojść do znaczenia i potęgi 
natenczas muszą jego obyw atele żyć trzeźw o.

Niechaj każdy obyw atel polski, a  w ięc i mło
dzieniec i dziew ica zacznie od siebie! Nie przynaglaj
m y innych do picia, zarzućm y barbarzyńskie zw yczaje 
pijackie! W ytw arzajm y, polecajm y i spożywajm y na
poje bezalkoholowe. W stępujm y do, organtzacyj prze
ciw alkoholowych, a conajmniej poniera.m y swym  gro
szem ich szlachetne dążenia, które dla państw a nasze
go posiadają znaczenie daleko donioślejsze, niż się 
naogół przypuszcza.

O każm y czynem, że los i przyszłość państw a na
szego napraw dę żyw o nas obchodzą!

Każdy z nas może i nowinien zacząć od siebie, 
aby tern śmielej i skuteczniej mógł innych pouczać, u- 
pominać i nakłaniać do trzeźw ości. P ropaganda 
trzeźw ości jest trudna i długa; stąd w inna być p row a
dzona system atycznie i w ytrw ale , oparta  nie o jed
nostki luzem chodzące, lecz o silne, żyw otne organi
zacje. „Jeden gram  współpracy jest więcej wart, niż 
cały  kilogram  sym patji“., „S łow a bez czynu — to śmie
cie” — powiedział Słowacki.

Nie wolno za.em  tylko pochwalać, jeżeli ktoś inny 
pracuje dla otrzeźw ienia n a rodu1 Trzeba samemu tak 
że, w  miarę możności, zakasać rękaw y do pracy, stanąć 
do szeregu, w stąpić do organizacji. W  organizacji si
ła!

Zapisz s>ę więc. druchno, zapisz się, druhu, na 
członka takiej organizacji, k tó ra  Ci się najbardz:ej po
doba, w ynełnij odcinek, odetnij go i odeślij pod w ska
zanym  adresem .

G dybyś się na członka zapisać nie mógł, poślij 
przynajm niej ofiarę na dalszą v 'alkę o trzeźw ość nh- 
rodu, T o ^ — Twój obowiązek obyw atelski!

J t o c f t o i r a  y i t l o d z i e z y  t f t o w t e a i
C zy m am y rylko czytać prześliczni, odezw y i fi

gurow ać pod niemi podnisem ? Zabierzm y się do czy
nu zgodnie z dew izą św iętego m łodzieniaszka. P a tro 
na naszego: „Do w yższych rzeczy jestem  urodzony!” 

Inaczej zagranica zaw stydzi nas! Od 9 listopada 
dn 2 grudnia roku ubiegłego odbył się w  M onaśterze 
(M unster w  Niemczech) M iędzynarodow y Kongres 
Katolicki dla W ychowania bezalkoholowego młodzie
ży  _ W  przyszłych num erach ..Młodz. Katol.“ podam y 
niek óre w vktady, nad kióremi tam żyw o dyskuto
wano.

Zastanówm y się dzisiaj nad tern. że dla m łodocia
nych aż do 18-tu naw et do 21 lat w ydały  dotąd zakaz 
sprzedaży  alkoholu nastęmiią.ee państw a: Ameryka, 
^ngija, Austrja, B razylja, Bułgarja, Chiny, Fkw ador, 

Grecja, Holandja, Trlandja, Jugosławia, Kolumbja, Nor
wegia, Szw ecja, Turcja. W ęgry.

: W iem y, że zakaz zew nętrznv nie zaw sze pomo
że. Możemy się jednak z takiego postępow ania tylu 
państw  przekonać o szkodliwości alkoholu i sami w y 
dać sobie zakaz zupełnego w strzym ania się od alko
holu albo przynajmniej miernie używ ać go. Kochani 
drunowde. jak smutno mi przyznać się, że naw et jeden 
ze starszych  druhów  naszych nie um iał.się w  ;pk»u po
ham ow ać, muszę" jednak o tern oisać, poniew aż dzisiaj 
z druhem tym  jest inaczej.

Czy zachorow ał?  Czy miał nieszczęśliw y w y 
padek? A może śmierć go zaskoczyła w  stanie pija
nym ? S trasznie pom yśleć o czemś podobiiem — a 
rzecz to możliwa — tak wielu niepopraw nych pijaków 
tragicznie kona.

Nie tak z naszym  druhem ! Żyje! P racuje! jest 
podziw iany dzisiaj w  calem S. M. P.. bo nauczył s;ę 
opanować, dotrzym uje raz  powziętego postanowienia.
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Łasica Boża dopomaga. Odkąd ta zm iana? Od zam knię
tych rekolekcyj, k tóre razem  z innymi odprawi?. Cześć 
takiemu bohaterow i! Niechby stal się apostołem  trze
źwości, nie tylko w swojem S. M, P .  ale w całym  
Zw iązku naszym..

A Ty, kochany druhu — czytelniku, będziesz też 
apostołem  trzeźw ości.

W y  w szyscy, druhowie, k tó rzy  do „w yższych 
rzeczy44 się zapalacie,- chcecie je osiągnąć, możecie 
apostołow ać za trzeźw ością w  ten sposób, źe złączy
cie się razem  w  kółku abstvnenckiem . Takich jest dzię
ki Bogu w naszym  Związku 22 .

Lecz za m ała to liczba na nasze stosunki, sam£ 
bowiem brzydzicie się codziennie objaw em  pijaństwa, 
które, niestety, nie zeszczuplało w ostatnich latach, lec? 
rozpow szeenniło się srom otnie.

Razem, Młodzi P rzyjaciele! złączcie się, w ypo
wiedzcie walkę tej truciźnie. Napiszcie do Związku, 
ilu W as jest. P rzeczytajc ie  co w  doniesieniach ostatni 
raz  i dzisiaj napisano. Pam iętajcie zresztą, że Zw iązek 
w yśle W am  chętnie pelegenta na zebranie, lub na aka
demię propagandow ą.

O by nie nadarem nie drukow ano te słow a!

(C.ąg nalszy)

Jakkolwiek wrażenia doznane w dniu poprzednim 
stanow iły punkt kulm inacyjny pielgrzymki, to jednak 
i ostatni dzień pobytu naszego w Rzym ie miał sporo 
punktów godnych opisu.

Niezawodnie — śmiem twierdzić —  każdego p rzy
bysza polskiego, a tern bardziej członka S. M. P . inte
resować będzie grób św. Stanisław a Kostki. Z niecier
pliwością wyczekiwałem sposobności, aby odwiedzić 
kościół S. Andrea al Ouirinale, gdzie spoczyw ają 
zwłoki świętego Patrona M łodzieży Polskiej. Na za
powiedź więc o nabożeństwie w tym że kościele ruszy
łem z przyjacielem  druhem  już przed w yznaczonym  
czasem  w drogę. Tu chcieliśmy wznieść m odły za 
całą naszą organizację i prosić o błogosławieństwo dla 
naszych Stow arzyszeń. Mszę św. odprawił i kazanie 
wygłosił J E. ks. biskup Lisiecki. Po wspólnej modli
twie udaliśm y się do przyległego klasztoru, aby zoba
czyć celę, w której św. Stanisław  przebywał w czasie 
nowicjatu, i w  której zakończył swój krótki, a tak 
zbożny żywot. Celę tę, pizem ienioną na kaplicę, zdo
bią obrazki ze scenami z życia Świętego. Mało znany 
jest fakt, iż tu wielki papież Leon XIII celebrował 
swoja pierwszą Mszę św.

Dalej droga szla do muzeum laterańskiego i mi
syjnego W  laierańskiem  oglądaliśm y najcenniejszy 
na świecie zbiór rzeźb, grobuwców pokrytych płasko
rzeźbami ze scenami Starego i Nowego Testam entu 
1 zbiór napisów, pochodzących z katakum b W  jednej 
z sal zwrócono nam także uwagę na historyczny siÓt;

na którym  podpisano układy pom iędzy W at3rhanem 
i Kwirynałem. Niemniej ciekawe i pouczające było 
zwiedzenie muzeum misyjnego, stworzonego z inicja-: 
tyw y obecnego Ojca św. P iusa XI w anno santo 1925. 
W iele czasu trzebaby, by szczegółowo obejrzeć po
szczególne działy, Niestety kierownictwo pielgizym ki 
już przypom niało nam obiad i musieliśmy powrócić do 
naszych hoteli, nie zobaczyw szy dokładnie w ystaw y.

Nie pisałem jeszcze nic o kw aterach naszych, m u
szę przynajmniej o tern wspomnieć, iż umieszczono nas 
w  pierwszorzędnych hotelach, gdzie mieliśmy wszelkie 
w ygody, których potrzebuje podróżnik, chcący jako- 
tako odpocząć. I wyżywienie było wyśmienite. Nie 
odczuwaliśmy wcaie zmiany kuchni włoskiej, tak osła-i 
wionej z powodu macaroni i oślego mięsa Przede- 
wszystklem  spożywaliśmy aużo owoców, zasypyw ano 
nas w prost winogronami, które podawano do każdego 
obiadu i kolacji, no i za lecano  nas naturalnie winem do 
%  litra wina dla dwóch osób do obiadu wzgl. kolacji 
to napraw dę niemało. A?e jednego nie mogę wam po
wiedzieć, jak wino włoskie smakuje, gdyż podczas ca
łej pielgrzymki ani kropelki nie skosztowałem. Nie mam 
absolutnie zamiaru chwalić się z tego, lecz podaję to 
tylko, aby zaprzeczyć ogólnemu mniemaniu, iż nie mo
żna się w strzym ać od napoiów alkoholowych. Muszę 
nawet powiedzieć, że nie byłem jedynym  z pielgrzy
mów, który rak postąpił. Znaleźli się w gronie jeszcze 
inni abstynenci.

(Ciae dalszy nastaui)

H c i  m a w & in a s ż /e
Czy lubisz się baw ić?

Minęły radosne św ięta Bożego Narodzenia, nastał 
bezśnieżny w  tym  roku styczeń, a z nim karnaw ał, za
bawy. Sypią się, jak z rękaw a, tu i tam bale, w ie
czory taneczne, rozryw ki. Czego na nich.niema i na co 
się w idz nie napatrzy! A ty, di-uchno i druhu, nie m asz 
Dchoty wziąć w  nich udziału? N ie? W ięc jak to, nie 
lubi?z się baw ić?  W  tak m łodym  w ieku zanikła u cie
bie chęć przyjem nej rozryw k i?  S tanow czo nie w ierzę! 
Nie róbcie skrom nych min, jak pewne — ładne stwo
rzonko leśne, które nigdy nie objaw ia apetytu  na to, 
czego na razie osiągnąć nie może. Znowu proszę nie 
myśleć, że marn bezbożny, uw łaczający W aszej orga- 
łizacji, zamiar w ysyłania zwłaszcza W as, druchenki, 
ta wszelkie „tańcówki41, jak owe śliczne, niestety 
martwię laleczki w  oknach w ystaw ow ych, du których 
taźdy się uśmiechnie, ale minię bez żalu. O nie! Nasze 
iruchny, a cóż dopiero druhow ie! zbyt w ysoko ce- 
lią swój honor, aby defilować w7 tow arzystw ach  o 
^ezbyt pewnej w artości moralnej, skąd w ychodzi się

z niesmakiem, że zbrudiiło  się nietylko suknię, ale mo
że... czystą  myśl. Ale na uczciw ą zabaw ę czem uż 1 ś 
nie mógł, nie raczy ł iść?  Ujmy ci to me przyniesie, a 
w zorow em  zachow aniem  stw ierdzisz fakt, k tó ry  obec
ny św iat chce obalić, że można bardzo w esoło i z peł- 
nem zadowoleniem  baw ić się bez grzechu. A że dziś 
nie można okreśiić wieku, w zględnie granicy dla ze
psucia, bo nie chroni od n !ego ani stanow isko sno- 
łeczne ani inteligencja czy jej brak — słow em  ciężko 
dziś się jest zorientow ać w chaosie spaczonych pojęć 
i poglądów na to „co wolno i nie wolno44, to naj
lepiej, kochane członkinie i członkow ie. S. M. P., po
stąpicie, gdy w  swoim zespole urządzicie soh e za
baw ę. Jakże nie przem aw iać ci to do przekonania? 
Nie tuiałoyS. druhu, ochoty, nie zechciałabyś, druchen- 
ko miła, zabaw ić się z tymi. k tó rzy  dla ciebie w  orga
nizacji są braćmi, siostrami, boć jeden macie w y ty 
czny cel życia, i iedno powinno ożyw iać W as p ra 
gnienie jako członków  i członkinie organizacji, stojącej 
na służbie Kościoła i O jczyzny pod hasłem : Bogu 
służ. Zapewne tak  się na tę kw estję zapatrujecie, jak 
i ja. Z resztą przyjem ną jest też pew ność, z jaką w stę 
pujesz na sale, gdzie są zebrani sam i twoi. Zabaw ę
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taiieczną, aby roie by ła  nudną i jednostajną, m ożną 
w tenczas urozmaicić jakimś występem kółka śpie
wackiego czy muzycznego, bądź też monologiem, du
etem i t. p. Przecież W am  młodym  pomysłów nie 
brak, byle dobrych chęci starczy ło  i ziozu/m eine b y 
ło 1 P ra w d a ?  Nikt cię tu nie w yśm ieje, że niezbyt 
w praw nie nogi ci w  tańcu chodzą Iu d  jesteś z taktem  
w  niezgodzie. A na jakiejś tam  publicznej zabaw ie 
czujesz się czasem  w  roli intruza, zwiaszcza. gdy na 
ciebie patrzą  zukosa. T ańczysz coś w  rodzaju sbirni, 
tango e ry  charlestona, ot jakieś łam ańce, k tóre ci się 
napraw dę nie podobają, choćby z tego prostego w zglę
du że tw oja organizacja ich nie popiera i u sw ych, 
członków  w idzieć nie chce. Ale ty, druchenko, do
staw szy się m iędzy obcych, nie m asz odwagi, odmó
w ić jakiemuś chłopaczkowi choćby ten niedawno 
opuścił m ury szkolne, ale sie już ma za dorosłego 
kaw alera, T y  zaś, druhu, nadrabiasz miną i uczysz ;ię 
dopiero kroków , robiąc z siebie komiczne widowisko 
ku uciesze obserw atorów  1 czemuż to — powiedzcie 
mi — tak pozwolić poniew ierać sobą na tym  niesto
sow nych zabaw ach? Już głupstw o o óeoie , sko, o 
sam  o siebie nie dbasz, ale gdy kto cię pozna, żeś ty  
członkiem , członkinią S. M. P .l  Jak  potem  w ynagro
dzisz ujmę, w yrządzoną twej organizacji? No i osta
tecznie na zabaw ie sw ej w łasnej r te  potrzebujesz r ; - 
chać Krzyków, w rzasków  i t. p., „przyjem ności J któ
rych  rozbaw iona i n ietrzeźw a publiczność nie zw y
k ła  sobie odm aw iać. Już tam  o nietrzeźw ości niema 
u W as co mówić, bo choć kółka abstynenckie nie są 
jeszcze liczne, ale spodziewać sie należy, że ogół na
szych  członków  i członkiń hołduje tej pięknej re 
gule życia: „Nie używ aj napojów alkoholow ychI
Chodzi jedynie o spotęgow anie pojęć o potrzebie ut®  
kania alkoholu tak  w śród  W as sam ych, jak i w  W a- 
szem  otoczenńi. Unikając zaś z,abaw zbyt hucznych, 
na których króluje użycie i opilstwo, popieracie tern 
sam em  akcję przeciwalkoholową,, k tó rą  zw łaszcza 
teraz, w okresie karnaw ałow ym , szerzyć nam lależy: 
Nietyiko sam  czy sama muszę żyć jak Bóg chce, ale 
dążyć  usilnie, by  w szędzie i zaw sze zw yciężała idea 
dobra. Tego żąda od nas nasze hasło, k tćre  oświetlać 
nam  w inno drogę obowiązku, pracy, rozryw ki i za
baw y. R. S.

C  w^ofr^efaefi zentfini^iA T n > i< tą - 
y S l t O d s z i e s k y i  u a

Zamknięte rekolekcje cieszą się dzisiaj na Śląsku 
w ielkiem  Dowodzeniem. Zyeiązek M łodzieży Polskiej, 
•pierwszy wśród organizacyj, rozpoczął urządzanie re- 
kolekcyj dla członków swoich dzięki zabiegom  by łe
go Sekretarza generalnego ks. prof. Tomali, już w ro 
j u  1925 mzyjęli o. o. Jezuici w  Dziedzicach 59 dru
hów  S. mi. P . w  swoje gościnne progi. Te p ierw sze 
rekolekcje naszej organizacji przeprow adził o, Goda- 
rzewski od 7. do 10. lipca. Ten piękny czyn nie poszedł 
w  zapomnienie, druhowie bowiem  sami rok rocznie 
zgłaszali s :ę na rekolekcje, W  Dziedzicach było ich 
w 1926 r >ku 32, w  1927 30, w  roku zaś 1928 w  Dzie- 
dzicac 37, a P iekarach  W ielkich 24. W  roku 1929 
było 59 druhów  w Kokoszycach.

Za tym  pięknym  przykładem  druhów  poszły i dru- 
chns 8. stycznia b. r. w róciło 55 druchen z pierw szych 
s w e h  rekolekcyj do domów. Rekolekcje te, przepro
wadzone przez znanego na Śląsku o. Drobnego, odbyły 
się w  Kokoszycach od 4. do 8. b. m. Zw iązek M łodzie
ży  Żeńskrej Test o  tyle zadow olony i  odbytych reko- 
Rkcyj, żt z 38 S tow arzyszeń  aż 25 było przez przed
staw icielki zarządu zastąpionych. S tow arzyszenia  te 

zasługują na pochwałę. Św ietne zakończenfe znalazły

rekolekcje w  pielgrzym ce dc pobliskiego Pszowa* 
gdzie druchny p ized  cudownym  obrazem  Matki Bo
skiej złożyły  P atronce sw ej serdeczne dzięki. Zw ie
dziły  także now o w ybudow aną Kalwarję.

Ks. sekretarz Związku.

powinna mpaedłrseć &  dilfiołlofu 
m ć o d b s k e i  ?

1. Żaden napój alkoholowy — czy to pdwo, czy  whic., 
czy w ódka — nie zaw iera specjalnych składni
ków odżywczych lub wzm acniających w takiej 
m ierze, iżby ciału był potrzebny.

2 Alkohol, zaw arty  w  każdym  napoju alkoholowym, 
jest trucizną, k tóra utrudnia czynności życrnwe 
naszego organizmu i dlatego szkodzi zdrow iu na
szemu.

3- D łuższe używ anie napojów alkoholowych w yw o
łuje ciężkie i przew lekłe choroby, a specjalnie za- 
chorzem a żołądka, w ątroby , nerek, serca i m óz
gu, nadew szystko rozstroi nerw ów .

4. Użycie napojów alkoholowych wcale nie gasi p ia- 
gnienia, lecz przeciw nie — jeszcze więcej je pod
nieca.

5. Kto chce być dzielnymi człow iekiem  w  przyszło
ści, nie może przyzw yczajać się dc używ ania na
pojów' alkoholowych, które prow adzą do życia 
karczem nego i do pijaństwa.

6. Upojenie alkoholowe paraliżuje czynności mózgu 
i nerw ów , prow adzi do karygodnych czynów  i nie
m oralnych w ystępków .

7. W ydatk i na napoić alkoholowe umemożliwiaj? in
ne w ydatki jak tli p. na dalsze kształcenie się i na 
rozryw ki kulturalne.

8. Nałóg alkoholow y niszczy ogromnie zdomosci ao 
p^acy w  rzem iośle i przem yśle, a przez to ujemnie 
wpływya na m ożność w spółzaw odniczenia prze
m ysłu naszego na rynku św iatow ym .

Czując się bardzo szczęśliwem i po odbyciu reko- 
lekcyi zam kniętych w Kokoszycach. składam y tą dro- 
gą z głębi serc  naszych, przepełnionych w dzięcznością 
i radością, staropolskie „Bóg zapiać4* przew . o. Dro
bnemu za w ygłoszone do nas nauki i udzielenie nam  
praktycznych rad i w skazów ek, którem i będziem y się 
k ierow ały  w  dalszem  swem  życiu, w id . Siostrom za 
gościnność i otoczenie nas serdeczna opieką, a prze- 
d w szysfkiem  przew . ks. M atuszkowi — Sekretarzo
wi G eneralnem u — za to, że zorganizow ał te specjal-

Fnrfca ^gtoszenla.
Nindejszem zgłaszam  się na członka
L Katolickiego Związku Abstynentów (składka miesięczna 

30 gr, roczny abonament Świtu 3,60 zł albo Przyjaciela Trzeź
w ości 75 gr) (albo do)

2. Bractwa W strzem ięźliwości (składka dobrowolna, roczny 
abonanen* Przyjaciela Trzeźwości 75 gr, — zupęfna w strzem ię
źliw ość od trunków palonych, umiarkowanie w  piciu piwa i w i
na (albo da)

3. Polskiej Ligi Przeciwalkoholowej (nie wym aga żadnego 
zobowiązania. Św it bezpłatnie, składka roczna najmniej 6 zl, — 
przyjmuje saę tylko chrześcijan).

Uwaga: 'Jpmsza się podkreślić, co w łaściw e, podpisać 
1 odesłać poć adreseir drugostronnym.
Czytelnie: h ńę, nazwisko, stan lub zawód, miejsce zamieszkania 

poczta, ulica i numer.
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ne dla nas rekolekcje w  tym  cudnym  zakątku Śląska, 
gdzie w  ciszy i spokoju rozw ażając nad slyszaaem i 
naukami nie tylko zaczerpnęłyśm y ducha na dalszą 
sw ą drogę, ale i fizycznie w ypoczęłyśm y. W dzięcz
ność sw oją będziem y się s ta ra ły  czynnie okazać przez 
usilną pracę nad sobą i przez w ytężoną pracę w  na
szych Stow arzyszeniach.

Do druchen, k tóre nie m iały tego szczęścia być 
z nami na rekolekcjach zamkniętych, zw racam y cię 
z gorącą zachętą, by  już teraz zaczęły w klejać sobie 
znaczk* oszczędnościow e do książeczek, aby na p rzy
sz ły  rok i one m ogły zakosztow ać tego szczęścia, ja
kiego m yśm y doznały w  Kokoszycach.

Pięćdziesiąt pięć wdzięcznych druchen.

D o n f e s i e n i n  a J E I ł a j d b s S e ź u
Fra«js#śic” i 'KeirasJśriej

Szachistom w SMP. przypomina się, że winni przeprowadzić 
gry o mistrzostwo w" Stowarzyszeniu swoje m i natychmiast 
postać w ynik do nacze! a >kregowego albo do Związku celem  
zorganizowania zaw odów  okręgowych. Druh Kozler z Now >'ch 
Hajduk, najlepszy szachista okręgu król. buckiego, posiaua mblicę 
pokazowa, według której każdemu druhowi tatwo objaśnię grę 
w  szachy. Zgłoszenia na wytazd druha Koziera przyjmuje Z w ią z e k .

Gry na m andolinach 1 gitarach pilnują skrzętnie pod dzielną 
batutą p. Głodka — drnetmy z Roździenia - S zon ic.ic  i tizech ka
towickich SMP., a od zeszłego tygodnia tpkże druhowie SMP. 
katedra. Ćwiczenia ich odbywają się w  Ognisku' na ul. Poniatow 
skiego róg ul. Wandy, w e wtorki i piątki od godziny 18-tej. Dru
h ow ie z okręgu katowickiego mogą się jeszcze dołączyć na w a
runkach poJan3rch w  okólniku.

Związek rozesła. dr wszystkich SM P formularze sprawo
zdaw cze za rok 1929. Uprasza się o sumienne wypełnienie ich 
i nadesłanie do Związku. Dotąd spełniły już sw ój obowiązek na- 
stepujące męskie SMP.:

1 Bieruń -  Nowy, 2. B ojszow y. 8. Bronów. 4. Eujaków, 5. 
Df.b^ówku-Wielka, 6. D ziećkowice, 7. Dziedzice, 8, Jedtow nk, 
9. Katowice Katedra, 10. Kończyce. 11. Krywałd, 12. Łagie^mki, 
13. Lasowice, 14. Lyski, 15. Marklowice, 10. M azańcowice, 17- Mię
dzyrzecze, 18. Mikołów, ly . Mokre, 2(J. Nakło, 2).  Ornontowice, 
22. Piekary-W ielkie, 23. Pszczyna, 2-1. Pszów , 25. Ruda Śl. 26. 
Sumłna, 27. W odzisław  — Z żeńskich SMP.: Lipowiec. Diuchny, 
druhowie, pospieszcie się! Tak jak w  roku ubiegłym ogłuszę  
w szystkich niedbalców w  następnej „Młodzieży". Do y ć  i nale
ża ły  na początku 1929 roku cztery z pow yższych SMP. C zy to 
nie postęp, że dzisiaj maszerują między pierwszem i?

Antena Katow’cka poruszy znów cały świat wiadomościami 
o  życiu M łodzieży. SMP w środę 29 brr,, o godz. 19.15 (uwaga  
godzina onieniona)! Stwierdziliśmy, kto komunikatów radiowych 
słucha? W arto o tem wiedzieć. Stacja Poznańska nadaje w  pią
tek 7 lutego sprawozdanie z M iędzynarodowego Kongresu Ka
tolickiego dla wychowania bezalkoholowego młodzieży w  Mo- 
nasterze.

Niech każde Stow: . yszcnfe przygotuje „Tydzień Propagan
dy Trzeźwości", który w tj n roku przypada na pierwszy tydzień 
lutego t. j. od 1. dc 8. lutego. Związek podał już w „Młodzieży 
Katolickiej" cenny materj { do w ykładów , deklamacyj. teatrów,

W ytn i. wypełni} i poślij!

Do
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który można w  Sekretariacie zam ówić. Także styczniow y nu
mer „Kierownika" Stow. Młodz. Poisk." umieścił pod .drobnemi 
materiałami" stosowne wierszyki, zachęcające do abstynencji. 
W  numerze trzecim ..Kierownika" z 1926 roku podano nawet re
gulamin ramowy dla kółek abstynenckich. M łodzieży kochana, 
wa.icz mężnie i w ytrw ale z alkoholem, naszym najniebezpiecz
niejszym wrogiem, zatruwającym dusze i um ysły. „Kierownik" a 
roku 1929 podaje gotow y malerjał do urządzenia w ieczornicy pro-, 
pagandowe)

Ankiet p. t. , Co sądzisz o  zątmwach' podaje pow tórn ie sty
czniowa „Mb da Polka", „Przyjac;el Młodzieży" i „Kieruwmk". 
Ileż naszych druchen i druhów przesłało do Poznania odoowiedż 
na pow yższą ankie.e? A Która drachna dała już odpowiedź do 
„radja obozowego"? Spieszcie s i ę  d o  termin ucieka:

Skarbnicy. Pocieszająco, że na ostatni okólnik tak żyw o  
wpływają zaległości w  skłaiiceh i racbunKac!.. Podoba m? się, 
że  zrozumieliście potrzeby Związku. Które SMP. do 1. 2. nie za
płaci. znajdzie się w  „Młodzieży".

Sprawozdanie z obozu w Kórniku najlepiej napisały drch. 
Piechidanka z S. M. P. Łyski i dren. Foyerównu z S. M. P. Ka
towice N. M. P. Nagrodę w postaci książk, ks. S. P. Pt. „Młode 
serca" przyznano drch. Piechulance.

Baczność druchnyl N ow y konkurs! W  Kórniku było 8 drti- 
chen i 8 sprawozdań otrzymał Związek. W  Kokuszycach ty ło  
55 druchen — Se sprawozdań otrzyma Związek? Trzy najlepiej 
napisane będą nagrodzone! Termin do 15. lutego b. r. D wa już 
w płynęły!

Druchny naczelniczki! C zy zauw żyłyście  w  „Młodej P o l
ce" nowy' dział „W ychowanie fizyczne?" Korzystajcie z  niego.

W izytacje Związku M łodzieży Polskiej-
Związek M łodzieży Polskiej rozpoczął w  bieżącym toku w i

zytow anie Stowarzyszeń- Związek chce się przekonać, w  jakicn 
warunkach pracuje młodzież, jakie trudności musi zw alczać, aby 
Istnieć, chce się zetknąć z samą młodzieżą, aby usłyszeć żale, 
plany na przyszłość i dać m łodzieży kilka rad w skazówek i za
chęcić ją do dalszej p iacy. M łodzież z radością witą przedstawia 
cieli Związku i chętnie informuje ich o stanie pracy w  danem SMP. 
Nileomal każde Stow arzyszenie żali się rtą brak zainteresowana  
się starszego społeczeństw a młodzieżą. Smutne to, ale prawdzi
w e . Dzisiaj dużo mówi się o znaczeniu wychowania m łodego 
pokolenia, ałe mało jest ludzi ma Śląsku, którzy spieszyliby z po
mocą młodzieży. Przeważnie młodzież pracuje sama, opuszczona 
przez starszych.

Seicretarz generalny ks. Matuszek pizeprow adził w izy ta ch  
S M. P. Kokoszyce, P szów , Jedłownik, W odzisław  i W ełnowiec. 
W  niedzielę, dnia 12. b. m. w izytow ał Związek S. M. P. Ćwi- 
l.Tiee. W izytacje przeprowadził komendant Zw. p. lauczycieł 
Karuga z Król-Huty, Młodz.ież zebrała się w  sali szkolnej. Na 
zebranie przybył również ks. han. Vo>gt, który mimo sw ego  
sędziw ego wieku (przeszło 70 lat) żyw o interesuje się młodzieżą. 
Przem ów ił w  pięknych słowach do młodzieży, podkreślając zna
czenie w izytacji i trudne warunki pracy w  Ćwiklicach. Komen
dant Zw. p. Kasuga w ygłosił referat na temat „Praca m łodzieży  
S. M. P. w  w iosce ‘. Stow arzyszenie liczy 55 druhów, prezesem  
jest drh. Szafron Konrad. Poza ks. kanonikiem nikt z starszych  
nie interesuje sie młodzieżą ani nawet nauczycielstwo.

: f .  y * i  <?.

W  czwartek odbyir. się u Sekretariacie Geneialnym w  Ka
tow icach posiedzenie Wydziału Sportowego S. M. P pod prze
w odnictwem  kom endanta Zw. naucz. p. Karugi z Król. Huty. 
Na posiedzeniu był obecny sekretarz generalny ks Matuszek. 
P o zagajeniu i odczytaniu protokółu przez sekretarza P. Bomia 
dał komendant Zw. krótkie sprawozdanie z działalności sporto
w ej za rok 1929. Młodzież uprawia następujące sporty: lekką 
a tle tykę , palant, koszyków kę, silatkówkę, szczepiórniak, piłkę 
nożną. Związek riTzepsowadzil zawody o m l-trzostwo Ślaska 
w  palancie, w  lekkiej atletyce i piLe nożnej. W  niektórych okrę
gach rozgrywano zaw ody o m istrzostwo okT. w  koszyków ce  
1 siatków ce. W ysłano 9 druhów na m iesięczny kurs w . f. do Kor
ni,k r pod Poznaniem.

Następnie zastanawiano się nad planem pracy na rok 193G. 
Postanowiono pr; esunąć termin zaw odów  lekko-atletycznych  
o  m istrzostwo ŚląsKa na m iesiące letnie. Uchwalono, że Sto
w arzyszeniom  i okręgom wolno urządzać festyny sportbwe, ale 
za poprzedmiem porozumieniem- się ze Związkiem Również dy
plomy. w ydaw ane przez Stow arzyszenia i Okręgi, muszą b v ć  
pod isane p. zez Związek. Następnie przystąpio o do omówienia  
protestu S. M. P. Ś* óętochłowice w  sprawie piłki nożnej i m e
czu o m istrzostwo Śląska S. M. P . Katowice-kaiedra —  S, M. P, 
Św iętochłow ice. Po dłuższej dyskusji nostanflwiono odroczyć 
załatwienie protestu do następnego posiedzenia, a tc, celem  oLzy-; 
mama szczegółow ego sprawozdania z  meczu od sędziego.


